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Czwartek tłusty dniem rozpusty, każdy zajada pączek tłusty. Czy to jeden, czy to dwa, a czasem, ile się da.
A do pączka smaczna kawa, to dopiero jest zabawa! Wszelkie diety dziś na boku, tłusty czwartek jest raz w roku!

T
łusty czwartek to 
jeden z  tych dni, 
na które większość 
Polaków czeka 

z  zadowoleniem. I  chyba 
nie chodzi tylko o  samo 
zjedzenie pączków, ale też 
o atmosferę tego dnia: żar-
ty, zluzowanie dyscypliny 
w niejedzeniu słodyczy bez 
wyrzutów sumienia. Musi 
to być faktycznie sympa-
tyczny dzień, skoro na do-
bre wszedł do kalendarza 
naszej obrzędowości i pol-
skiej kultury biesiadowa-
nia i jest w niej od wieków.

Korzenie pączka

Tradycja hucznego świę-
towania ostatnich dni kar-
nawału, zwanych zapusta-
mi, sięga w Polsce czasów 
średniowiecza. Pierwsze 
wzmianki o  zwyczajach 
przypominających dzisiej-
szy tłusty czwartek odnaj-
dujemy w zapiskach z XVI 
wieku, choć samo objada-
nie się przed postem było 
powszechne już wcześniej. 
Już Mikołaj Rej, ojciec ro-
dzimej literatury, w swoich 
pismach barwnie opisywał 
zamiłowanie przodków do 
tłustych potraw i wspólne-
go biesiadowania.

Ewolucja polskiego pącz-
ka jest procesem dość cie-
kawym i… apetycznym. 
Pierwotnie pączki nie były 
słodkie – przygotowywa-
no je z  ciasta chlebowe-
go, nadziewano słoniną 
lub boczkiem i  smażono 
na smalcu. Dopiero pod 
wpływem kuchni fran-
cuskiej i arabskiej, około 
XVIII wieku, na polskich 
stołach zagościły pączki 
w  wersji deserowej, pu-

szyste i  lekkie. Jak pisał 
Jędrzej Kitowicz w „Opisie 
obyczajów za panowania 
Augusta III”: „Staroświe-
ckim pączkiem uderzyw-
szy kogo w  oko, mógłby 
go był osinić, dzisiejsze 
zaś są tak pulchne, tak 
lekkie, że ścisnąwszy pą-
czek w ręku, znowu się on 
rozciąga i  rośnie do swo-
jej objętości”.

Symbolika tłustego 

pączka

Pączek oprócz tego, że 
w  dawnej kulturze ludo-
wej był przysmakiem, 
to miał też symbolicz-
ne znaczenie. Okrągły 
kształt i  złocisty kolor 
nawiązywały do symbo-
liki słońca, zwiastującej 
nadchodzącą wiosnę. 
Natomiast samo spoży-
wanie tłuszczu i  tłustych 
potraw miało magiczny 
i  pragmatyczny wymiar. 

Po pierwsze było wyra-
zem dostatku. Wierzono, 
że kto w  tłusty czwartek 
nie zje pączka, temu „my-
szy zjedzą komorę”, a pole 
nie obrodzi. Tłuszcz był 
symbolem żyzności i boga-
ctwa. Ważnym aspektem 
było też zdrowie i wzmoc-
nienie organizmu. Przed 
nadchodzącym, surowym 
Wielkim Postem orga-
nizm potrzebował zapa-
sów. Był to ostatni mo-
ment na wykorzystanie 
zimowych zapasów mięsa 
i tłuszczu zwierzęcego.

Regionalne 

barwy zapustów

Choć pączek zdomi-
nował mapę Polski, po-
szczególne regiony wypra-
cowały własne, unikalne 
formy świętowania koń-
cówki karnawału. I  tak 
w Wielkopolsce królowa-
ły (i królują do dziś) fa-

worki, zwane chrustem, 
czyli ciastka smażone na 
chrupko, posypane obfi-
cie cukrem pudrem, bę-
dące symbolem kunsztu 
cukierniczego gospodyń 
i pań domu. W Małopol-
sce oczywiście jedzono 
tradycyjne pączki, ale też 
i faworki oraz kreple, zna-
ne dobrze na Śląsku czy 
w Niemczech. Był to spe-
cyficzny rodzaj pączków 
o  nieco innym kształcie, 
które nadziewano powid-
łami śliwkowymi. Warto 
też wspomnieć krakow-
skie zwyczaje combrowe. 
W Krakowie do dziś żywa 
jest legenda o  babskim 
combrze, czyli hucznej 
zabawie przekupek na 
Rynku, które w ten dzień 
brały „odwet” na mężczy-
znach, wciągając ich do 
tańca i  zabawy. Według 
legendy nazwa tej zaba-
wy pochodzi od zniena-

widzonego burmistrza 
(a może rajcy) Krakowa 
o nazwisku Comber. Miał 
on żyć w  XVI lub XVII 
wieku i  słynąć z  ogrom-
nej surowości wobec 
przekupek handlujących 
na Rynku Głównym – na-
kładał on wysokie opłaty 
i karał za najdrobniejsze 
przewinienia, utrudniać 
przekupkom życie. Gdy 
zmarł w  tłusty czwartek, 
to radość była tak wielka, 
że wyległy one na Rynek, 
tańcząc i świętując.

Na Podlasiu natomiast 
i  we wschodnim regionie 
kraju obok pączków czę-
sto pojawiały się bliny oraz 
obfi te dania z kaszy i skwa-
rek. A na Warmii królowały 
pączki zwane też pampu-
chami, nadziewane konfi -
tura, marmoladą, smażo-
ne na domowym smalcu, 
często gęsim. Tego dnia 
spożywano też duże ilości 
tłustego mięsa, na przy-
kład pieczoną wieprzowinę 
czy kiełbasę.

Początek ostatków

Tłusty czwartek był nie-
rozerwalnie związany 
z kościelnym kalendarzem. 
Otwierał on ostatki, czyli 
finałowy tydzień karna-
wału, kończący się Środą 
Popielcową. W  świado-
mości naszych przodków 
był to graniczny czas, czyli 
przejście od radości, zaba-
wy i sytości do zadumy, wy-
ciszenia i  postnej wstrze-
mięźliwości. Dzień ten 
pełnił również niewątpli-
wie ważną rolę społeczną. 
Był okazją do budowania 
więzi rodzinnych i  towa-
rzyskich, spotkań oraz 

wspólnego biesiadowania. 
Smażenie razem pączków, 
sąsiedzkie odwiedziny 
i  huczne zabawy (często 
połączone z  przebierań-
cami) niwelowały bariery 
stanowe, integrowały ludzi, 
były wyrazem owej słynnej 
polskiej gościnności, która 
powoli, niestety, odchodzi 
do lamusa.

Dzisiejszy tłusty czwar-
tek, choć nieco bardziej 
skomercjalizowany, przez 
sam fakt podtrzymywania 
tej tradycji zachowuje 
w pewnym stopniu ducha 
obrzędów naszych przod-
ków. Współczesne obcho-
dy to zwykle już tylko je-
dzenie pączków w domu, 
pracy, kawiarni, na deser 
po obiedzie. Pączki jed-
nak różnią się od tych 
dawnych, głównie skalą 
produkcji –  najczęściej 
kupuje się je, a nie sma-
ży w  domu, no i  istnieje 
ogromna różnorodność 
nadzień (od klasycznej 
róży po oryginalny słony 
karmel). Dziś też ludzie 
raczej integrują się w ko-
lejkach po pączki przed 
znanymi cukierniami, 
słynącymi z dobrych pącz-
ków, niż przy wspólnym 
stole z pączkami. Z daw-
nej symboliki przetrwało 
przede wszystkim prze-
konanie o  konieczności 
zjedzenia choćby jednego 
pączka na szczęście. To 
piękny przykład żywej 
tradycji, która mimo upły-
wu wieków, ustrojowych 
zmian i kulinarnych mód 
wciąż stanowi jeden z naj-
słodszych fi larów naszej 
tożsamości narodowej.
 ZDZISŁAWA KOBYLIŃSKA
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N
iskie temperatury 
dały się we zna-
k i  o l s z ty ń s k i m 

wodociągowcom.  Ci 
w  ostatnich dniach mu-
szą mierzyć się z  liczny-
mi awariami. Do jed-
nej z  większych doszło 
niedawno na wysokości 
kamienicy przy ulicy 
Mazurskiej 7 w centrum 

Olsztyna. –  Otrzymali-
śmy zgłoszenie o wodzie 
wyciekającej ze studzien-
ki telekomunikacyjnej 
–  mówi Anita Chudziń-
ska, rzeczniczka Przed-
siębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Olsztynie. 

Ten rejon jest pechowy, 
bo do uszkodzeń doszło 
tu w  kolejnych dwóch 

miejscach. –  W  jednym 
przypadku konieczne było 
użycie koleratora, urządze-
nia z  bardzo czułym mi-
krofonem, który wykrywa 
szum przeciekającej wody. 
Nic to nie dało. Konieczne 
było dokonanie kontrolne-
go wykopu – dodaje Chu-
dzińska. –  W  sąsiedztwie 
doszło jeszcze do pęknię-

cia rurociągu. Usuwanie 
wszystkich awarii na ulicy 
Mazurskiej zaczęło się oko-
ło godziny 15, a zakończyło 
się około godziny 6 nad ra-
nem drugiego dnia.

W nocy ulica Mazur-
ska na odcinku od ulicy 
Dąbrowszczaków do uli-
cy Warmińskiej była za-
mknięta dla ruchu. 

Do kolejnej awarii wo-
dociągu doszło na ulicy 
Nasiennej na Dajtkach. 
Nastąpił tu wyciek. Bli-
sko 30 domów było po-
zbawionych wody. Jednak 
najgorzej było na począt-
ku lutego. – W jednym tyl-
ko dniu doszło do pięciu 
poważnych awarii, m.in. 
na ulicach Barczewskie-
go i  Kajki. W  ostatnim 
przypadku jej usuwanie 
wymusiło zamknięcie tej 
ulicy dla ruchu –  mówi 
rzeczniczka PWiK Ol-
sztyn i dodaje: – To skutek 
obecnie panujących bar-
dzo niskich temperatur. 
Wiele sieci wykonanych 
jest z żeliwnych rur, które 
podatne są na takie nie-
sprzyjające warunki. 

Ale to niejedyna bolącz-
ka pracowników miejskich 
wodociągów. W  ciągu 
ostatnich dni PWiK ode-
brało blisko 100 zgłoszeń 
dotyczących zamarzniętych 
wodomierzy. Każdy taki 
przypadek oznacza często 
niemałe wydatki. Jeśli do 
uszkodzenia wodomierza 
dojdzie z  winy odbiorcy 
usług, koszt zakupu i mon-
tażu nowego urządzenia 
spada na właściciela nie-
ruchomości. To wydatek 
około 500 złotych.  Anita 
Chudzińska podkreśla, że 
zabezpieczenie instalacji 
przed mrozem nie wymaga 
dużych nakładów ani spe-
cjalistycznej wiedzy. Często 
wystarczą materiały, które 
już znajdują się w  domu. 
W kilku prostych krokach 
można skutecznie ochro-
nić przed zamarznięciem 
i późniejszymi naprawami 
armaturę. Problem doty-
czy głównie wodomierzy 

umieszczonych w nieogrze-
wanych piwnicach i  po-
mieszczeniach gospodar-
czych. Brak odpowiedniej 
ochrony sprzyja zamarza-
niu wody w przyłączu. Lód 
potrafi rozsadzić wodo-
mierz, co powoduje wyciek 
i w efekcie poważną awarię. 
W skrajnych przypadkach 
mieszkańcy muszą liczyć 
się z kilkudniową przerwą 
w  dostawie wody. –  War-
to podnieść temperaturę 
w pomieszczeniach, w któ-
rych znajdują się liczniki, 
dopilnować, aby  okna 
w piwnicach były szczelnie 
zamknięte, oraz uszczelnić 
miejsca, przez które do 
środka dostaje się zimne 
powietrze –  mówi Anita 
Chudzińska z  PWiK Ol-
sztyn. – Same wodomierze 
można owinąć ciepłym 
materiałem, a rury zabez-
pieczyć specjalnymi osło-
nami z  pianki poliureta-
nowej, które łatwo znaleźć 
w sklepach budowlanych.

W niezamieszkałych bu-
dynkach najlepszym roz-
wiązaniem zimą pozostaje 
spuszczenie wody z  całej 
instalacji. To prosty spo-
sób, by uniknąć pęknięć 
i  kosztownych napraw 
po odwilży. Jeśli mimo 
wszystko dojdzie do za-
marznięcia i  uszkodzenia 
wodomierza, trzeba to 
zgłosić jak najszybciej pod 
bezpłatnym numerem 994. 

W okresie zimowym, 
gdy mróz uniemożliwia 
podstawienie wody w cy-
sternach, PWiK Olsztyn 
udostępnia mieszkańcom 
wodę w plastikowych wor-
kach o  pojemności 5 li-
trów. Mają je pracownicy 
usuwający awarię. GS
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AWARIA ZA AWARIĄ. 
PĘKAJĄ RURY WODOCIĄGOWE 

Siarczyste mrozy doprowadziły do licznych awarii wodociągowych. 
Tylko w centrum miasta usuwanie jednej z nich zajęło kilkanaście godzin.
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Szukasz 

Klientów?

tel. 
885 998 201

614619opb1-k-M

US UGI 

POGRZEBOWE

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

W , napr ka�)

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl
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Oryginalne i wytworne nagrobki, eleganckie 

PIK GRANIT

Dobre Miasto,

126otbr-a -G

OFERUJEMY:

SPRZEDAM

DREWNO -

DREWNO

 

-

 

-

AUTO-MOTO

SKUP

PRACA

-

USŁUGI

inne

NAPRAWA

-

SERWIS

-

ZWIERZĘTA

sprzedam

-

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

-

-

-

WWW.DOMKIHOLENDER-

SPRZEDAM -

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

KURY

maszyny rolnicze

KOMBAJN -

produkty rolne

NNI/SPRZEDAM -

-

ZĄBKOVIA OKAZAŁA SIĘ BEZZĘBNA
FUTSAL\\\ AZS UWM High Heels Olsztyn na wyjeździe pokonał 10:1 Ząbkovię i cały czas 

jest liderem I ligi kobiet. Natomiast zawodniczki Stomilu przegrały 2:5 z AZS KU II 
Uniwersytet Warszawski, a Tęcza Biskupiec wywiozła trzy punkty z Czyżewa.

W 
Ząbkach spotkał się 
wicelider z liderem, 
można więc było 

spodziewać się ciekawego 
i wyrównanego meczu, tym-
czasem niespodziewanie 
był to pojedynek do jednej 
bramki. 

Olsztynianki zwyciężyły 
aż 10:1, czym potwierdziły 
swoje aspiracje powrotu na 
boiska Ekstraligi. 

- Wyszłyśmy na ten mecz 
mocno zdeterminowa-
ne - przyznała trenerka 
Aleksandra Kojadyńska. 
- Wiedziałyśmy, o co gra-
my. Chciałyśmy pokazać 
siłę i  odskoczyć w  tabeli 
wiceliderkom. Od począt-
ku narzuciłyśmy swój styl 
gry i Ząbkovia nie mogła 
się podnieść po kolejnych 
ciosach. Teraz przed nami 
jeszcze drugie ważne spot-
kanie –  z  Uniwersytetem 
Warszawskim (28 lutego 
- red.), które będzie decy-
dowało o  tym, czy mamy 
miejsce w barażach o Eks-
traligę.

Równie efektownie wygra-
ła Tęcza Biskupiec, jednak 
w jej przypadku poprzeczka 
wisiała znacznie niżej, bo 
Orlęta Czyżew to zdecydo-
wanie najsłabszy zespół ligi. 

Powodów do radości nie 
miał jedynie Stomil, bo 
przegrał 2:5 z  rezerwami 
AZS UW. - Wynik uciekł 
nam w końcówce spotka-
nia, co wynikało głównie 
ze zmęczenia - powie-
działa po meczu trenerka 
Patrycja Krajewska. - Nie 
utrzymałyśmy do końca 
konsekwencji w  grze i  w 
ustawieniu, przez co gu-
biłyśmy krycie i traciłyśmy 
bramki. Mimo porażki wi-
dzę jednak w tym spotka-
niu dużo pozytywów, bo 

potrafi łyśmy przeprowa-
dzić szybkie akcje i kontry, 
które naprawdę mogły się 
podobać. 
• Wyniki 10. kolejki: Włókniarz 

Białystok - Helios Białystok 0:2, 

Stomil Olsztyn AS - AZS UW II 

Warszawa 2:5, Orlęta Czyżew - 

Tęcza Biskupiec 0:8, Ząbkovia 

Ząbki - AZS UWM High Heels 

Olsztyn Olsztyn 1:10.  EM

TABELA I LIGI
1. AZS UWM 10* 28 91:17
2. AZS KU II UW 9 22 54:20

3. Ząbkovia 9 21 49:30

4. Helios 9 13 42:36

5. Tęcza 10 9 33:43
6. Stomil 9 7 31:42
7. Włókniarz 8 6 17:33

8. Orlęta 8 0 12:108

* liczba rozegranych meczów

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE\\\ 

Szwajcarski alpejczyk Franjo 

von Allmen zdobył trzeci złoty 

medal igrzysk we Włoszech, 

wygrywając w Bormio 

supergigant. Wcześniej był 

najlepszy w zjeździe i kombi-

nacji drużynowej. Drugie miej-

sce zajął Amerykanin Ryan 

Cochran-Siegle, a trzecie 

Szwajcar Matrco Odermatt.

>>> Norweg Jens Luraas 

Oftebro zdobył złoty medal 

w kombinacji norweskiej 

(skocznia normalna). Srebro 

wywalczył Austriak Johannes 

Lampartner, a brąz Fin Eero 

Hirvonen. Kacper Jarząbek 

zajął 33. miejsce, a Miłosz 

Krzempek był 35.

TENIS STOŁOWY\\\ W 15. 

kolejce Superligi Dekorglass 

Działdowo na wyjeździe wy-

grał 3:2 z Villa Verde Olesno. 

Punkty dla gości zdobyli 

Jakub Dyjas (2) i Samuel 

Kulczycki.

Było to bardzo ważne zwycię-

stwo, bowiem jednocześnie 

Balta AZS AWFiS Gdańsk 

przegrała 0:3 z Orlenem 

Bogorią Grodzisk Mazowiecki, 

w efekcie działdowianie awan-

sowali na czwarte miejsce 

w tabeli. Przypominamy, że po 

zakończeniu fazy zasadniczej 

o medale zagra tylko czołowa 

czwórka Superligi. 

Teraz jednak Działdowo żyje 

niedzielnym meczem ćwierć-

fi nału Ligi Mistrzów z Nimes/

Montpellier (g. 17). Po prze-

granej 1:3 we Francji teraz De-

korglass musi wygrać 3:0 lub 

3:1 - wtedy dojdzie do "Złotych 

Setów". Gwiazdami zespołu 

gości są bracia Lebrun - Felix 

i Alexis, medaliści olimpiady 

w Paryżu, mistrzostw świata 

i Europy.

Warto przypomnieć, że będzie 

to 41. mecz Dekorglassu 

w Lidze Mistrzów - pierwszy 

działdowianie rozegrali 

w 2017 roku.

• Czołówka tabeli: 1. Orlen 

Bogoria Grodzisk Mazowie-

cki - 39; 2. The PLUGiN ASTS 

Olimpia Grudziądz - 31; 3. 

Bank Spółdzielczy Orlicz 

1924 Suchedniów - 28; 4. 

Dekorglass Działdowo - 27; 5. 

Balta AZS AWFiS Gdańsk - 27; 

6. Akademia Zamojska Trefl  

Zamość - 27. 

FUTSAL\\\ W 18. kolejce Eks-

traklasy Constract Lubawa 

pokonał 9:2 (6:1) Legię War-

szawa. W sobotę lubawianie 

podejmą Widzew Łódź (g. 18). 

• Czołówka tabeli: 1. Eurobus 

Przemyśl - 51; 2. Piast Gliwice 

- 42; 3. Constract Lubawa - 40; 

4. Futsal Leszno - 36; 

5. Rekord Bielsko-Biała - 34.

PIŁKA RĘCZNA\\\ W Olecku 

rozegrano turniej 1/8 fi nału 

mistrzostw Polski juniorów 

(roczniki 2007-08). Niestety, 

gospodarze, którzy w dwóch 

poprzednich edycjach MPJ 

zameldowali się w czołowej 

czwórce, tym razem nie 

zdołali awansować do ćwierć-

fi nałów. Warto zauważyć, że 

wszystkie trzy mecze Czar-

nych oglądało po 500 kibiców!

• Wyniki: Sparta Oborniki - 

Kusy Kraków 36:30 (19:14), 

Czarni Olecko - Padwa 

Zamość 27:34 (16:17), Padwa 

- Sparta 33:40 (13:19), Czarni 

- Kusy 41:35 (20:15), Kusy - 

Padwa 37:42 (17:20), Czarni 

- Sparta 42:46 (18:23).

TABELA KOŃCOWA
1. Sparta 9 122:105  

2. Padwa 6 109:104  

-------------------------------------

3. Czarni 3 110:115  
4. Kusy 0 102:119  

SPRINTEM
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ROZWÓJ OLSZTYNA W ZGODZIE Z NATURĄ
Nowe drogi, boiska i ośrodek szkolenia piłkarskiego w Olsztynie – to wszystko wiąże się z wycinką drzew, ale samorząd 
podkreśla: każda ingerencja w przyrodę będzie rekompensowana. Miasto stawia na rozwój infrastruktury w harmonii 

z ekologią, wprowadzając kompleksowe nasadzenia i ochronę chronionych gatunków.

Rozwój z poszanowaniem 

przyrody

Olsztyn, jedno z najbar-
dziej zielonych polskich 
miast, wchodzi w kolejną 
fazę realizacji kluczowych 
inwestycji drogowych 
i  sportowych. Aby prace 
mogły ruszyć, w niektórych 
miejscach niezbędne jest 
przeprowadzenie wycinki 
drzew. Miasto zapewnia 
jednak, że każda decyzja 
poprzedzona jest dokład-
nymi analizami środo-
wiskowymi, a  ingerencja 
w zieleń zawsze wiąże się 
z  kompensacyjnymi dzia-
łaniami.

– Każda wycinka jest 
dokładnie przemyślana 
i  realizowana wyłącznie 
wtedy, gdy jest koniecz-
na ze względu na bez-
pieczeństwo, obowiązu-
jące przepisy lub ważne 
zadania publiczne. Przy 

każdej inwestycji prze-
widujemy nowe nasa-
dzenia, ochronę istnie-
jącego drzewostanu oraz 
rozwiązania minimali-
zujące wpływ budowy na 
środowisko –  podkreśla 
prezydent Olsztyna Ro-
bert Szewczyk. 

Nowobałtycka i ośrodek 

piłkarski – liczby i fakty

Przygotowania do budo-
wy ulicy Nowobałtyckiej 
wymagają usunięcia 135 
drzew o średnicy powyżej 
45 centymetrów. W  ra-
mach rekompensaty pla-
nowane jest nasadzenie 
niemal 26 tysięcy drzew, 
krzewów i pnączy, w  tym 
ponad 1,6 tysiąca no-
wych drzew. Dodatkowo 
uwzględniono ochronę 
płazów, ptaków i  nieto-
perzy, montaż budek lę-
gowych i skrzynek rozrod-

czych oraz ograniczenie 
hałasu i światła na obsza-
rach wrażliwych przyrod-
niczo.

Również przy budowie 
ośrodka szkolenia piłkar-
skiego przy Alei Sybira-
ków konieczna będzie 
wycinka 152 drzew i  4 
krzewów, która zostanie 

skompensowana przez 
nasadzenie 168 drzew 
i  306 krzewów. Prace 
prowadzone będą w spo-
sób minimalizujący in-
gerencję w  systemy ko-
rzeniowe i korony drzew, 
a  także monitorowane 
będą pod względem przy-
rodniczym.

Dzielnica przemysłowa 

pod nadzorem 

specjalistów

Inwestycje w  dzielnicy 
przemysłowej, realizowane 
w trybie zaprojektuj i wybu-
duj, również odbywają się 
z  poszanowaniem przyro-
dy. Planowana wycinka 
obejmie 450 drzew, a także 
krzewy na powierzchni pra-
wie 5 tysięcy metrów kwa-
dratowych przy ulicy Zien-
tary-Malewskiej oraz 603 
drzewa i na powierzchni 2 
tysięcy metrów kwadrato-
wych krzewy przy drodze 
do ZGOK. W zamian prze-
widziano nasadzenia 105 
nowych drzew rodzimych 
gatunków oraz przesadze-
nie 186 istniejących drzew.

Odpowiedzialne decyzje 

w zgodzie z naturą

Samorząd Olsztyna 
podkreśla, że inwestycje 

i  ochrona przyrody nie 
są sprzeczne. Tam, gdzie 
wycinka jest niezbędna, 
miasto wprowadza kom-
pleksowe rekompensaty, 
zastępcze nasadzenia, 
ochronę chronionych 
gatunków oraz rozwiąza-
nia ograniczające wpływ 
budowy na środowisko. 
Dzięki temu rozwój in-
frastruktury idzie w parze 
z  dbałością o  wyjątkowy 
charakter warmińskie-
go krajobrazu.

– Olsztyn nie unika 
trudnych decyzji, ale 
robi to w  sposób odpo-
wiedzialny i  przejrzysty 
–  podsumowuje prezy-
dent Robert Szewczyk. 
–  Każda inwestycja ma 
na celu poprawę jakości 
życia mieszkańców przy 
zachowaniu bogactwa 
przyrodniczego miasta 
– dodaje. 
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MOJE WSPOMNIENIA Z BALU SPORTOWCA
„Nie ukrywam, że byłem wzruszony - dla takich chwil warto żyć, bo tego, co zobaczyłem i przeżyłem, nikt już mi nie odbierze” - 

tak o niedawnym Balu Sportowca, na którym ogłosiliśmy wyniki 65. Plebiscytu, pisze Zbigniew Kobuszewski z Bartoszyc.

K
olejny raz miałem 
zaszczyt uczestni-
czyć w  tym prze-
pięknym przed-

sięwzięciu, jakie miało 
miejsce w  Hotelu Omega 
w Olsztynie, dlatego chciał-
bym napisać kilka słów 
o Balu Sportowca. 

Już 33 lata biorę udział 
w  moim ulubionym ple-
biscycie „Gazety Olsztyń-
skiej”, w którym wybiera-
my najpopularniejszych 
sportowców województwa. 
Można powiedzieć, że po-
łowę swojego życia na ten 
plebiscyt poświęciłem, bo 
niedługo skończę 66 lat.

Tuż po przybyciu do 
Hotelu Omega zostałem 
przywitany przez orga-
nizatorów, czyli Artura 
Dryhynycza, Jacka War-
mińskiego i  oczywiście 
przez Agnieszkę Weder-
-Grygielewicz. 

Przy stoliku moimi sąsia-
dami m.in. byli pilot raj-
dowy Adam Binięda ( jak 
się wkrótce okazało, zajął 
9. miejsce w  plebiscycie), 
Roman Chodara (Biegacz 
Roku) i Bartosz Dzikowski, 
czyli Piłkarz Roku (zawod-
nik DKS Dobre Miasto 
w historii plebiscytu został 
pierwszym bramkarzem, 
który otrzymał ten tytuł).

W roli konferansjerów 
tradycyjnie wystąpili Zu-
zanna Leszczyńska i Artur 
Dryhynycz, którzy zaczęli 
od powitania gości, czyli 
sportowców, polityków, 

samorządowców, przedsta-
wicieli świata biznesu oraz 
przyjaciół i partnerów „Ga-
zety Olsztyńskiej”. Skrom-
nie dodam, że do grona 
przyjaciół też się zaliczam, 
bo jestem czytelnikiem ga-
zety od ponad 50 lat. Oczy-
wiście zawsze najbardziej 
interesował mnie sport i... 
tak zostało mi do dzisiaj, 
dlatego lekturę gazety za-
czynam od stron ostatnich. 

Bardzo się ucieszyłem, że 
wśród laureatów znalazł 
się wreszcie Adam Binię-
da, mój ziomal z Bartoszyc, 
który na to wyróżnienie już 
dawno zasłużył. Przyznaję, 

że zawsze głosuję na zio-
mali, jeśli tylko są wśród 
kandydatów. Oczywiście 
w tym roku znakomity pi-
lot rajdowy znalazł się na 
wszystkich moich plebis-
cytowych kuponach. No 
i wreszcie się udało, bo rok 
temu pan Adam zajął 13. 
miejsce, a tym razem zna-
lazł się w „złotej” dziesiątce

Nie ukrywam, że byłem 
wzruszony - dla takich 
chwil warto żyć, bo tego, 
co zobaczyłem i przeżyłem, 
nikt już mi nie odbierze. 
Zobaczyć lub przeczytać 
w gazecie albo w internecie 
to nie to samo, co przeżyć 

to wszystko na żywo. Dla-
tego bardzo się cieszę, że 
po raz trzeci mogłem być 
uczestnikiem balu. W trak-
cie tej przepięknej imprezy 
spotkałem wielu wspania-
łych ludzi, z którymi mo-
głem porozmawiać. Tema-
ty oczywiście głównie były 
sportowe, chociaż nie tyl-
ko. M.in. miałem przyjem-
ność poznać Izabelę Troja-
nowską, która była wielką 
muzyczną gwiazdą wie-
czoru (po koncercie oczy-
wiście zdobyłem autograf), 
byłego siatkarza i obecnego 
ministra Ireneusza Nalaz-
ka oraz obecnego siatkarza 

i może przyszłego ministra 
Jana Hadravę. Reasumu-
jąc, towarzystwo było wy-
śmienite. 

Na koniec chciałem 
podziękować Arturowi 
Dryhynyczowi za znako-
mitą konferansjerkę (był 
to już jego 27. bal), a prze-
de wszystkim za wspaniała 
codzienną robotę w „Gaze-
cie Olsztyńskiej”.

Nie ukrywam, że z  nie-
cierpliwością czekam na 
początek 66. Plebiscytu!

ZE SPORTOWYM POZDROWIENIEM, 

ZBIGNIEW KOBUSZEWSKI

BARTOSZYCE 

W PLEBISCYCIE

Wśród zwycięzców plebiscytu 

(1961, 1962, 1964) jest m.in. 

Ireneusz Kluczek, trzykrotny 

medalista mistrzostw Polski 

na 400 m, pierwszy olimpij-

czyk z Warmii i Mazur (1964 

rok, Tokio), który w 1945 roku 

jako pięciolatek trafi ł po 

wojnie do Bartoszyc, gdzie 

skończył podstawówkę. Tyle 

że sukcesy sportowe odnosił 

już jako zawodnik Gwardii 

Olsztyn.

Jednak pierwszym spor-

towcem z powiatu bartoszy-

ckiego, który został najpo-

pularniejszym sportowcem 

województwa, jest Antoni 

Pacyński (LZS Liski), znako-

mity jeździec, olimpijczyk 

z Meksyku (1968). Pacyński 

wygrał plebiscyt w 1960 roku, 

wyprzedzając... Ireneusza 

Kluczka, który reprezentował 

olsztyńską Gwardię. 

Z kolei z bartoszyczan najwię-

cej razy w „złotej” dziesiątce 

znalazł się Stefan Grodzicki, 

drugi jeździec LZS Liski, olim-

pijczyk z Monachium (1972). 

>>> 1957 rok - 7. Antoni Pa-

cyński (jeździectwo, LZS Liski)

>>> 1958 rok - 8. Antoni 

Pacyński 

>>> 1959 rok - 6. Antoni 

Pacyński 

>>> 1960 rok - 1. Antoni 

Pacyński 

>>> 1964 rok - 10. Stefan Gro-

dzicki (jeździectwo, LZS Liski)

>>> 1965 rok - 4. Stefan 

Grodzicki

>>> 1967 rok - 7. Stefan 

Grodzicki 

>>> 1968 rok - 9. Stefan 

Grodzicki 

>>> 1969 rok - 9. Stefan 

Grodzicki 

>>> 1971 rok - 7. Stefan 

Grodzicki 

>>> 1972 rok - 2. Stefan 

Grodzicki

>>> 1973 rok - 10. Stefan 

Grodzicki 

>>> 1999 rok - 7. Ewa Kuraś 

(podnoszenie ciężarów, LZS 

Bartoszyce)

>>> 2009 rok - 10. Magdalena 

Figat (lekka atletyka, Jedynka 

Bartoszyce)

>>> 2017 rok - 10. Sebastian 

Kuźniak (kick-boxing, Barto-

szycka Szkoła Taekwondo)

>>> 2018 rok - 4. Sebastian 

Kuźniak; 8. Marek Makarewicz 

(trójbój siłowy, Siła Barto-

szyce) 

>>> 2025 rok - 9. Adam Binię-

da (rajdy samochodowe, XIQIO 

Racing/AF Motorsport)

Zbigniewa Kobuszewskiego (z prawej) powitał gazetowy tercet w składzie: 
Jacek Warmiński, Artur Dryhynycz i Agnieszka Weder-Grygielewicz

Zbigniew Kobuszewski i Adam Binięda (na pierwszym planie z prawej),
czyli dwaj ziomale z Bartoszyc Po koncercie Izabeli Trojanowskiej nadszedł czas dla łowców autografów
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